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Na półmetku obrad Kongresu

Żeby podjęte uchwały 
podobały się kobietom

t „..-nie chcemy mieć zaparowanych mieszkań, 
I nie chcemy, by na czas prania uciekał z domu 
i mąż, a dzieci unilcaly matki, która jest zapra­

cowana i zdenerwowana.-.”

JAK JEST 
z GAZEM?

„Kurier“ z PUG-iem 
w odwiedzinach u gospodyń

GAZ w  mieszkaniu, to prawdziwa wygoda. 
Ciepła woda, szybko ugotowany obiad — znane 

, wszystkim zalety. Często jednak zamiast oczeki- 
i wanego obiadu — osmolony garnek, a woda w 

łazience ledwo letnia.

W  grudniu
na Krokwi 
pojedynek
Łaciak -  
Recknagel?

ZAKOPANE PAP. Nar 
ciarska Federacja NRD 
potwierdziła pisemnie, 
że je j olimpijska kadra 
skoczków-' i .komtynato-, 
rów przyjadzie do Zako­
panego na zgrupowanie 
treningowe w  dniach od 
1 do 21 grudnia.

. Korzystając z okazji, 
zakopiańczycy zamierza­
ją zorganizować parę 
konkursów, skoków — 
oczywiście z udziałem 
obu kadr olimpijskich. 
Doszłoby wtedy do po­
jedynku skoczków pol­
skich i NRD, którzy 
znajdują się aktualnie 
w czołówce świata, a w 
tym mistrza świata 
Recknagla z wicemi­
strzem Łaciakiem.

Aby przekonać się, ja­
k i jest gaz-.w 'mieście 
wybraliśmy się wraz z. 
kierownikiem Punktu 
Usług Gazowniczych — 
ZIELIŃSKIM na lustra­
cję domowych urządzeń 
gazowych.

Rozpoczęliśmy od no­
wych domów na Mało­
polskiej i Jaromira. W 
budynku n r 56 parzy ul. 
Małopolskiej piece ła­
zienkowe zapalać trzeba 
dźwignią. Automaty włą 
czające gaz po odkręce­
niu wody — nie działają 
(podobny od chwili odda 
nia budynku). Palniki 
kuchenek kopcą czarno- 
żółtym chybotliwym plo 
mieniem.

• Jaromira 10. W jed­
nym z mieszkań piec ła 
zienkowy całkowicie 
przepalony. -W czteropal 
rakowej kuchence tylko, 
dwa palniki funkcjonu­
ją właściwie.,

Jedziemy w  drugi ko 
nieć miasta, do domów 
starych. Tu jest lepiej. 
Sam wygląd zewnętrzny 
pieców i kuchenek przed 
stawia się znacznie ko­
rzystniej, mimo, że urzą 
dzenia gazowe są tu zna 
cznie starsze i mocno 
już wyeksploatowane. 
(Dokończenie na str. 3)

MÓWI DELEGATKA 
Związku , Pracowników 
Komunalnych i Przemy­
słu Terenowego — jed­
na z trzech kobiet, które 
zabrały głos na półmet­
ku obrad V Kongresu 
Zw. Zaw. Na 260 przy­
byłych, trzy mówczynie 
to mało. Może sądzą, że 
obok kompleksowych 
problemów gospodarki 
narodowej, o których de 
batuje większość Kon­
gresu, ich babskie bo­
lączki nie powinny zaj­
mować miejsca. *

Jesteśmy przeciwnego 
zdania. Obecna sytuacja 
ekonomiczna wymaga 
dużo uwagi dla „kwestii 
kobiecej” . Gdy mówimy 
o sięgnięciu do rezerw 
wydajności produkcyj­
nej, pamiętajmy ile ich
(Dokończenie na str. 2)

NP6
i budżet
wchodzą
pod obrady 
S e jm u

W A R S Z A W A  PA P. DżiŚ 
o godz in ie  16 rozpoczn ie 
się p ierw sze w  tego roczne j 
sesji jes ie nn e j i 13 cci po­
r ra ;  ku  obecne j ka d e n c ji 
p le na rn e posiedzenie S e j­
m u. Z a in a u g u ru je  ono na j 
in te n syw n ie jszy  w  ro k u  o- 
kres prac pa rla m e n ta rn ych  
ja k im  jest a n a liza  p ro je k ­
tó w  Narodow ego P la nu  Go 
spodarczego i budże tu pań 
s tw a  na ro k  następny. 
P ro je k ty , obu ty c h  d o k u ­
m en tów  zosta ły  n iedaw no 
za tw ie rd zon e  przez Radę 
M in is tró w  i  przesłane do 
la s k i m arsza łko w sk ie j.

Dziś p rze w odn iczący K o ­
m is j i  P la no w a n ia  p rz y  Ra 
dz ie  M in is tró w  — S tefan 
JĘ D R Y C H O W S K I w yg ło s i 
w  Se jm ie  re fe ra t p rz fd s ta  
w ia ją c y  generalne założe­
n ia  p la nu  i  budżetu na 
r o k  przysz ły .

P o rządek ob rad  p rze w i­
d u je  ró w n ie ż  przedłożenie 
S e jm o w i do zatw ie rdzen ia  
d e cyz ji R ady Państwa w  
sp ra w ie  zm ian w  sk ładzie 
R ady M in is tró w ,

N A  ZD JĘ C IU : 
gaci Z w ią zku  Z aw odo­
w ego P ra co w n ikó w  
Łącznośc i na sali 
obrad.

CAF-—fo t.  S zyperko

ŚWIĘTO
NARODOWE
JUGOSŁAWII
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NIE TYLKO KUBA...
Tydzień intensywnych rozmów

RADZIECKO - AMERYKAŃSKICH
WCZORAJ: spotkanie negocjatorów
DZIŚ: Kennedy podejmuje liko jana

NA południe od
Bran leży wyspa Ko 
reula. Znajduje się 
na niej miejscowość 
turystyczna o tej sa­
mej nazwie. Stare 
miasto otoczone jest 
murami, wzniesiony­
mi przez Wenecjan. 
Okolice miasta obfi­
tują w roślinność 
śródziemnomorską, 
klimat zaś zbliżony 
jest do sycylijskiego.

NA ZDJĘCIU: frag 
ment miasta.,

Fot.—CAF

Najstarsze
ciuchy świata

PARYŻ. W ruinach 
osiedla Katal Hoyok 
(Turcja), pochodzącego 
z epoki neolitu, znalezio 
no tkaniny ocenione 
przez archeologów za 
najstarsze ze wszystkich 
dotąd znanych. Przypu­
szczalnie liczą one około 
11 tysięcy lat.

S T A T K I N A  W EJŚ C IU :

S/S „K O P A L N IA  S IE M IA ­
N O W IC E ”  — z M aroka  z fos- 
fa ta m i.

M /S  „P IL IC A ”  — z A n t­
w e rp i i  z ’ d ro bn icą .

M /S  „W A R M IA ”  — z A n t­
w e rp i i  z d ro bn icą

S /S  „W IE C Z O R E K " —  z 
K ope nh ag i pod ba lastem .

M /S  „B Y D G O S Z C Z ”- — Z 
G d yn i.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

S /S „K O P A L N IA  M Y Ś L O W I 
CE”  — do H iszp a n ii z cem en 
tem .

M /S  „O D R A ”  — do L o n d y ­
nu  z drobn icą .

M /S  „N Y S A ”  — do D a n ii 
1 N o rw e g ii z sodą i d robn icą .

N A  Ł O W IS K A C H :

W  C IĄ G U  o s ta tn ic h  d n i r y ­
bacy da lekom orscy o d ło w il i  
na A t la n ty k u , na łow iskach  
a fry k a ń s k ic h  i  kan a le  La M an 
che ponad 1 200 to n  ry b y . 
S tosunkow o w ysoka w y d a j­
ność na M orzu  P ó łnocnym  
o raz lepsza pogoda p rzyczy ­
n i ły  się do p rze d te rm ino w e­
go w yko n a n ia  lis topadow ego 
p la n u  p o łow ó w  przez ryb o łó w  
s tw o  państw ow e.
W CZORAJ na  kan a le  L a  , 

M anche na jlep szy w y n ik  osią 
gn ą l . s u p e rtra w le r „O D R Y ”  
„M ie d w ie ” , o d ła w ia ją c  24 to  

" n y  ry b y . S u p e rk u try  ło w ią ­
ce na R ynn ie  N o rw e sk ie j, o- 

• c iąg nę ły  ś red n io  dz ie nn ie  n  
to n  r y b y  na tu k ę .

JU TR O  spodziew ane są w  
Szczecinie z M orza P ó łnocne­
go łu e ro t ra w le ry  „G R Y F A ” : 
„R y  bó ló w ”  i  „G a w ro n ” .

50-TY SIĘ C ZN IK  
N A  W A R S Z T A C IE  
PR O JEKTAN TÓ W

IN Ż Y N IE R O W IE  C B K O  N r  
I  w  G dańsku rozpoczę li p ro ­
je k to w a n ie  s ta tkó w , k tó re  bę 
dą budow ane w  następne j pię 
c io la tce . M . In . op raco w u je  
się p ro je k t zb io rn iko w ca  o 
nośności 50 ty s . to n

P O L S K I P R O JE KT 
D O K U  PŁY W A JĄ C E G O

W P R A W D Z IE  d o k i p ły w a ją  
ce, po trzebne d la  naszych 
stoczni re m o n to w ych  zakupu­
je m y  jeszcze za g ra n icą , ale 
ju ż  obecn ie • m y ś li się o bu ­
dow ie  ty c h  urządzeń w  k ra ­
ju .  W  B iu rze  K o n s tru k c y j­
n y m  T ab oru  M orsk iego, grupa 
in żyn ie ró w  p ra cu je  nad p ro ­
je k te m  doku. k tó ry  zosta­
n ie  zbudow any w  k ra ju .  Eę- 
dzie to  m a ły  do k  o nośności 
3.5 tys . ton .

W  PORCIE:

D Z IŚ  W PORCIE przebyw a 
ok. 50 sta tków . M . in n . wszedł 
„L u d w ik  S o lsk i”  1 „A R R A IS " 
bandery  h iszp ań sk ie j, spodzie­
w an e są: ..K opa ln ia  Zab rze”  i 
„ IN D IA N  STR IN G ” .'

R ozm ow y
w sprawie
now ego 
rządu NRF
nadal w ślepej 
uliczce

Indonezyjska
flo ta
rodzi się
na polskich 
pochylniach

W  1958 R. „CEN TĘO - 
M OU”  zą w a rł z od b io rca­
m i w In d o n e z ji k o n tra k t 
na dostawę 24 s ta tkó w  o 
łączne j nośności 64 tys. 
DW T.

Do c h w il i  ob ecn e j poT- 
skie s tocznie d o s ta rczy ły  
ju ż  ind o n e zy jsk im  a rm ato  
rom  21 s ta tkó w , z tego 11 
o nośności 900 D W T, bu­
dow an ych  w  S toczn i G dyń 
s k ie j oraż 10 jed no s tek  ze 
S toczni S zczecińskie j (6 
jed no stek ty p u  B-450 po 
Z 3Ó0 D W T oraz 4 jed no s t­
k i  ty p u  B-59 po 4150 
DW T).

Jak wiadomo .obecnie 
bawi w Polsce wicemi­
nister żeglugi. Republiki 
Indonezji pik. R., SRI- 
JONO PRODJOSUKAN 
TO. Weźmie on udział w 
uroczystym przekazaniu 
armatorowi „Djakarta 
Lloyd’’ kolejnego statku,

(Dokończenie na str. 2)

NOWY JORK PAP. WCZORAJ ODBYŁO' 
SIĘ W SIEDZIBIE DELEGACJI ZSRR W NO­
WYM J O R K U  SPOTKANIE NEGOCJATORÓW 
RADZIECKICH I  AMERYKAŃSKICH, PO­
ŚWIĘCONE PROBLEMOWI KUBAŃSKIEMU.

W ROZMOWACH U- 
CZESTNICZYLI ze stro 
ny radzieckiej wicepre­
mier A. Mikojan, wice­
ministrowie spraw za­
granicznych W. Kuźnie- 
cow i  W. Zorin oraz w 
charakterze eksperta L. 
Mendelewicz. Stronę a- 
merykańską reprezento­
wali ambasador A. Ste­
venson, J. McCloy i Ch< 
Yost.

Po zakończeniu spot­
kania ambasador Steven 
son oświadczył, że do­
konano „pożytecznej”  
Wymiany poglądów i  
przedyskutowano „cały 
szereg punktów”  zwią­
zanych z problemem ku 
bańskim.
(Dokończenie na str, 2Ï

B O N N  PA P. B o ńsk i k o ­
respondent P A P  red . H 
K A S S Y A N O W IC Z , pisze c 
p ró ba ch  p rze zw yc ię że n i 
k ry z y s u  rządow ego w 
N R F :

M im o  toczących się bez 
p rze rw y  na rad  Adenauera 
r. c zo ło w ym i p o lity k a m i
C D U/CS U  oraz now ych  
w ie lo g o d z in n ych  d ysku s ji 
na posiedzen iu p re zyd ium  
f r a k c j i  p a r la m e n ta rn e j, na 
da l n ie  zna leziono żadne­
go w y jśc ia . M in is te r  
Strauss, k tó ry  w z ią ł udz ia ł 
w  posiedzen iu, us iło w a ł 
w p ra w d z ie  w  d łuższym  
w odzie u s p ra w ie d liw ić  
sw o ją  ro lę  w  a k c ji prze­
c iw k o  tyg o d n ik o w i „D e r  
Sp iegel” , ale an i jednym  
słow em  n ie  w spo m n ia ł ja ­
k ie  kon sekw e nc ja  zam ie­
rza w yc iąg ną ć. R ów nież, 
rozw ażana Już koncepcje 
ustąp ie n ia  Straussa ze su  
now iska m in is tra  i  o b ję ­
cia p rze w o dn ic tw a  potączo 
n ych  fra k e j i  C D U /C S U  na­
tra f ia  na tru d n o śc i, ponie 
w aż z ko le i obecny prze­
w odn iczą cy  . f r a k c j i  B ren - 
ta n o  n ie  zam ierza us tąp ić  
i  p rz y ją ć  w  zam ian o fero­
w anego m u  s ta no w iska  m i 
n is tra  sp ra w ie d liw o śc i.

Zjednoczenie 
sił zbrojnych
L A O S U

H A N O I P A P , W  środę 
op u b liko w a n o  w  V ie n tia n e  
w sp ó ln y  k o m u n ik a t o  zjed 
noczen iu s i ł  z b ro jn y c h  i po 
ł i c j i  Laosu, podp isany 
przez p rze d s ta w ic ie li trze ch  
ug rup ow ań  ’ po lity czn ych .

K o m u n ik a t s tw ie rdza , że 
trz y  s tro n y  p o s ta n o w iły  
u tw o rzyć  z jednoczoną a r ­
m ię  narodow ą w  liczb ie  30 
ty s . żo łn ie rzy . W sk ła d  te j 
a rm ii  w chodz ić  będzie je d  
nakow-a liczba  ż o łn ie rzy  z 
trzech  is tn ie ją c y c h  obec­
n ie  a rm ii.

UWAGA,
UWAGA!
H IS T O R IA  m aka b­

ryczne go  le k u  „ T h a li-  
d o m ld u ”  w strząsnęła ca 
ły rn  św ia te m . „T h a lid o  
m id ”  s ta ł się p rzyczy ­
ną  tra g e d ii w ie lu  m a­
tek, k tó re  w y d a ły  na 
św ia t- k a le k i i  p o tw o r ­
k i .  „T h a lid o m id ”  b y ł 
ró w n ie ż  p rzyczyn ą  
w strząsa jącego procesu
0 dz ie c io b ó js tw o , k tó ­
r y  m ia ł m ie jsce  n ie ­
da w no  w  L iè ge  i  k tó ­
r y  za ko ńczy ł s ię  u n ie ­
w in n ie n ie m  oska rżo­
n y c h ] przez sąd p rz y ­
s ię g łych . „ T h a lid o m id ”  
zosta ł w y c o fa n y  ze 
sprzedaży. P rze c iw ko  
p ro d u ce n to m  w n ie s io no  
w ie le  oska rżeń p ry w a t 
n ych . A le  „T h a lid o ­
m id ”  is tn ie je  pod in n y  
m i na zw am i. O s ta tn io  
na po lecen ie  reso rtu  
z d ro w ia  w y co fa n o  ze 
w szys tk ich  ap te k
szw edzk ich  ś rod ek  o po 
do-bnym d z ia ła n iu  co 
„ m a l id o m id ”  pn . „P O ­
S T A F E N ” . K to k o lw ie k  
w  Polsce o t rz y m u je  le ­
k i  z zag ra n icy  n iech 
pa m ię ta  o ty m , że śród 
k i uśm ierza ją ce bóle 
pod nazw ą „P O S TA ­
F E N ” , „P O S T A D O X IN ”
1 „H IS T IL O S ”  pow odu­
ją  ta k ie  sam e s k u tk i 
ja k  „T h a lid o m id ” .

(CAF)
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¡I JUGOSŁAWII

♦  M O SK W A PA P. Z  o k a z ji ( 
Święta narodow ego Jug o s ła w ii j  
—' p n ia  R e p u b lik i, p re m ie r i 
N . CHRUSZCZÓW  i  p rze w o dn i- ś 
tóący P re zyd iu m  R ad y N a jw yż  i 
tizej ZSRR L . B R EŻN IE W  prze  j  
S ia li p re zyd e n to m  J. BR O Z- 
T lT O  depeszy g ra tu la cy jn ą , 
k tó re j m . in .  w y ra ża ją  n 
d z ie ją , 14 p rzy jazn e  s tosunki
i  W szechstronna wspó łpraca 
m iędzy ZSRR i  FLR J, k tó ry c h  ' 
da lszy ro zw ó j n a s tą p i w  bie~ 1 
żącym  ro k u  będą się na da l i 
zac ieśnia ły  i  rozszerzały w  in -  , 
leresach soc ja lizm u, p o k o ju  na 
ca łym  św iecie, szczęścia i  roz - 1 
k w itu  na rod ów  " “ «szystkich i 
k ra jó w *

AMBASADOR PRL
U MINISTRA SPRAW
ZAGRANICZNYCH
ALGIERII

♦  A L G IE R  P A P . M in is te r  
spra w  zag ran icznych A lg ie r ii 
M oham m ed C H E M IS T I p rz y ją ł 
am basadora P R L  Tadeusza M A  
T Y S IA K A  na spec ja lne j audien 
C ji i  o d b y ł z n im  serdeczną roz 
mowę*

SPRAWA POCISKU 
„SKYBOLT”  —
CZY JESZCZE JEDEN 
POWOD SPOTKANIA 
KENNEDY’EGO 
Z MACMILLANEM

♦  LO N D Y N  PAP* „  D A IL Y  
KXPRESS”  zamieszcza u trz y ­
m aną w  sensacyjnej fo rm ie  
Wiadomość, w ed ług k tó re j g łó w  
n y m  pow odem  po dróży M ac- 
m llla n a  na  spo tka n ia  z K enne- 
d y ’m  m a b yć  obaw a, iż  w . 
ę ry ta n la  n ie  o trzym a  obieca­
n ych  poc isków  „ S k y b o lt" ,  k tó  
re  Jako przystosow ane do prze 
noszenia g ło w ic  nu k le a rn ych  
m ia ły  b yć  podstaw ą dalszego 
u trzym yw a n ia  b ry ty js k ie j „ s i­
ły  odstrasza jące j” .

SKONFISKOWANO
MATERIAŁY
„SPIEGLA”
O ZBRODNIARZU 
HITLEROWSKIM

♦  B O N N  PA P. P ro k u ra tu ra  
N R F przeprow adza jąc rew iz ję  
w  re d a k c ji tyg o d n ika  „D e r  
Spiegel”  w  H am bu rgu  s ko n fi­
skow a ła  m a te ria ły  o leka rzu  
naz is tow sk im  d r  H eyde SA W A - 
D E. M a te ria ły  zaw ie ra ły  szcze­
gó ły  jego zbrodn icze j dz ia ła l­
ności w  re a liza c ji p ro gram u 
■eutanazji (uśm iercan ia  psy­
ch iczn ie cho rych ). U kazu jący 
Się w  H am bu rgu ilu s tro w a n y  
ty g o d n ik  „S T E R N ”  pisze w  o- 
s ta tn im  num erze, iż  tru d n o  w y  
tłum a czyć  sobie po w od y „d la  
k tó ry c h  u rzę d n icy  skon fisko ­
w a li znaczną część a k t o nazi­
s to w sk im  pro feso rze  od  euta­
n a z j i  — H eyde” .

N r  281 (5101)

WSPOMNIENIA 
O PREZYDENCIE 
WILSONIE

♦  P A R Y Ż ; p a n i E leonora 
M AD OO, có rka  prezydenta 
U SA, W oodrow a W ilsona, je d ­
nego z sygn a tariuszy T ra k ta tu  
W ersalskiego i  o rg an iza to ra  L i ­
g i N a rod ów  — p u b lik u je  liczą­
cą ponad 300 s tron  ks iążkę o 
ży c iu  i  dz ia ła lno śc i swego o j­
ca.

CENA NAŁOGU

♦  PR O B LE M  LE C ZE N IA  
G R U Ź LIK Ó W  na p rzyk ład z ie  
san a to rium  w  B y s tre j om aw ia  
W „D Z IE N N IK U  ZACHOD­
N IM ”  W . Im ie ls k i, w skazu jąc 
na og rom ne szkody Jałcie w  
tra k c ie  leczenia p rzyn o s i a lko ­
ho lizm  u pa c jen tów . W  sana­
to riu m  dysp on u ją cym  610 łóż­
k a m i, zw a ln ia  się k a rn ie  ro k  
roczn ie  ponad 90 pa c jen tów , . 
w  ty m  sp pro cen t pa c jen tów  ( 
ża p ija ń s tw o . N iezd yscyp lino ­
w a n i pa c jen c i w yrzą dza ją  n ie  
ty lk o  n iepow etow ane szkody 
sw em u zd ro w iu , a le  ta kże  ca- 
łerńu zak ła do w i leczniczem u. 
O słab ien ie  d ys c y p lin y  sanato­
ry jn e j p o w od u je  m . in . n ieod­
pow ied n ie  p rzy jm o w a n ie  le ­
kó w , często dro g ich  spe cy fi­
kó w . S a na to rium  o trz y m u je  ( 
roczn ie  le k i w a rto śc i 5 m in  z ł, / 
a łleZ. t  n ich  V ans.

TELEFONICZNA
POCIESZYCIELKA
STRAPIONYCH

W ie lk ie  m o c a rs tw a  
o s ią g n ę ły  p o ro z u m ie n ie ?

U THANT zostanie 
sekretarzem 

generalnym ONZ?
NOWY JORK PAP. NOWOJORSKI KORE­

SPONDENT PAP, REI). B. CHYLIŃSKI PO­
WOŁUJĄC SIĘ NA WIADOMOŚCI POCHO­
DZĄCE Z DOBRZE POINFORMOWANYCH 
ŹRÓDEŁ, PISZE, ŻE W IELKIE MOCAR­
STWA OSIĄGNĘŁY POROZUMIENIE W SPRA 
WIE WYBORU U TH ANTA NA SEKRETA­
RZA GENERALNEGO ONZ.

HiRoJsn
spotkał się
z Eatsnesii

NOWY JORK PAP. 
Wicepremier ZSRR Mi- 
kojan spotkał się we 
wtorek w siedzibie de­
legacji ZSRR przy ONZ 
w Nowym Jorku z ame 
rykańskim przemysłow­
cem 1 działaczem poko­
jowym, Cyrusem Eato- 
nem i jego małżouką.

Rozpoczął się

proces
V V N

BERLIN PAP. W Ber 
linie zachodnim rozpo­
czął się dziś proces prze 
ciwko Związkowi Ofiar 
Hitleryzmu VVN. Z cale 
go świata napływają 
liczne protesty w związ 
ku z tym aktem naru­
szenia przez władze 
NRF podstawowych 
praw demokratycznych. 
Autorami tych prote­
stów są politycy, arty­
ści, robotnicy, studenci 
1 duchowni. 50 tysięcy 
obywateli Niemiec za­
chodnich podpisało apel 
„O wolność dla VVN” .

OFICJALNA PROPO­
ZYCJA W TEJ SPRA­
WIE zostanie przedsta­
wiona w Kadzie Bezpie 
czeństwa przez Ghanę, 
ZRA i Irlandię. U 
Thant, wybrany ma być 
na stanowisko sekreta­
rza generalnego ONZ 
na okres trzech i pół 
lat. Według dotychcza­
sowej praktyki, sekre­
tarz generalny wybiera 
ny był na okres 5 lat. 
Jednakże U Thant wyra 
ził życzenie, by okres 
jego kadencji liczony 
był od listopada ub. ro­
ku, t j.  od czasu gdy peł 
ni on obowiązki sekre­
tarza generalnego ONZ.

Data posiedzenia Ra­
dy Bezpieczeństwa w 
sprawie wyboru U Than 
ta na sekretarza generał 
nego zostanie ustalona 
w dniu dzisiejszym. Nie 
wyklucza się, że posie­
dzenie takie zwołane bę 
dzie już 30 bm.

Sekretarz generalny 
wybierany jest przez 
Zgromadzenie Ogólne 
NZ, na zalecenie Rady 
Bezpieczeństwa.

P len u m
ZBoWiD

WCZORAJ odbyło się 
plenarne posiedzenie Za 
rządu Oddziału Związ­
ku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację. Ple­
num poświęcone było o- 
mówieniu dotychczaso­
wej działalności związ­
ku i  przygotowaniom 
do kampanii sprawo­
zdawczo -  wyborczej.

PORANNVC

PRELCS Komitetu do 
Spraw Radiofonii i Tele 
w iz ji Wł. Sokorski za­
kończył 26 bm. w Pary­
żu rozmowy z kierownic 
twem francuskiej RTF 
na temat rozszerzenia 
współpracy między obu 
instytucjami.

W wyniku spotkania 
z prezesem RTF p. Eor- 
dazem ustalono, że wy­
łoniona zostanie specjał 
na komisja mieszana zło 
żona z przedstawicieli 
obu stron, która w lu­
tym 1963 r. podejmie 
rozmowy w Paryżu. Pod 
pisanie umowy przewi­
dziane jest na wiosnę 
1963 r. w Warszawie. 
Celem tych rozmów jest 
przede wszystkim roz­
szerzenie istniejącej już 
współpracy między ra­
diofoniami Polski i Frań 
c ji na telewizję w dzie­
dzinach informacji, 
sportu, nauki i kultury.

(„Życie Warszawy”)

TAJEMNICA
PICASSA“
w  D K F
„13  M u ż “

30 LISTOPADA 
br. o godz. 19.30 w 
Klubie „13 Muz”  od­
będzie się pokaz f il 
mu reż. H. CLOUZO 
TA pt.: „TAJEMNI­
CA PICASSA” po­
święconego twórczoś­
ci tego wybitnego ma 
larza. Film ten nie bę 
dzie wyświetlany w 
kinach, wszyscy m i­
łośnicy malarstwa 
powinni więc skorzy 
stać z tej jedynej 
okazji. Pokaz odby­
wa się poza karne­
tami DKF celem u- 
możliwienia obejrze­
nia film u wszystkim 
zainteresowanym.

Pozdrowienia od rodaków

Polacy z USA i
zachwyceni naszymi
Sołtys KIERDZ10ŁEK 
o wyprawie za ocean...

Kanady
artystami

d z ill Ich ro d z in y  w  k ra ju  
I p rzekaza li serdeczne po­
zd ro w ie n ia . Za pośrednic­
tw em  waszej gazety z 
p rzy jem n ośc ią  re a liz u je ­
m y dane im  przyrzeczenia .

Z D A L E K IE J  W Y P R A W Y  Z A  O CEAN po w ró ­
c iła  os ta tn io  do k ra ju  7-osobowa ek ipa  znanych 
a r ty s tó w : H anka B IE L IC K A , L id ia  KO R S AKO W - 
N A , Jan ina  G U T T N E R O W N A , K a z im ie rz  BR U ­
S IK IE W IC Z , Je rzy  O F IE r s K i , M ieczysław  PRE- 
G O W SK I i Janusz SE N T. U lub ie ńcy  naszej pu ­
bliczności zap rezentow ali P o lo n ii am e ryka ńsk ie j 
i  ka n a d y js k ie j estradow ą sk ładankę pn. „C ie  cho 
roba’ *.

ROZMOWY
(Dokończenie ze str. 1)

SPOŚRÓD AGENCJI 
ZACHODNICH Reuter 
i UPI wyrażają nadzie­
je na osiągnięcie postę­
pów w rozmowach i o- 
publikowanie radziecko- 
amerykańskiego oświad 
czenia, które byłoby 
przedłożonś na posiedzę 
niu Rady Bezpieczeń- 
s.wa.

UTVAGĘ DZIENNIKA 
RZY zwróciło oświad­
czenie rzecznika delega 
cji amerykańskiej pod­
czas konferencji praso­
wej w ONZ, iż sprawa 
kryzysu kubańskiego by 
ła głównym lecz nie je­
dynym przedmiotem roz 
mów negocjatorów ra­
dzieckich i amerykań­
skich. Rzecznik odmó­
w ił odpowiedzi na py­
tanie jakie inne sprawy 
były dyskutowane.

•  • *
W IC EPR EM IE R  M IK O - 

JA N , p rzyb yć  m a  dziś w  
godzinach popo łud n iow ych  
do W aszyngtonu. Podczas 
dw udn iow ego p o b y tu  jv  
s to lic y  S tanów  Z jednoczo­
nych , M ik o ja n  spo tka  ę 
z prezydentem  K e n n e d y ’ m.

Jak się przypuszcza, 
g łó w n ym  te m atem  rozm o­
w y  będzie p ro b lem  kubań­
s k i. N ie w yk lu c z a  się, i c  
om ó w io ne  zostaną rów nież 
p e rsp e k tyw y  ro z w o ju  s to ­
sun ków  m iędzy W schodem 
a Zachodem .

— W OKRESIE CZTE 
RECH TYGODNI — mó 

nam słynny już soł­
tys Kierdziołek z Chlap- 
kowic, słowem Jerzy 
Ofierski — daliśmy 33 
występy w kilkunastu 
największych ośrodkach 
polonijnych USA i Ka­
nady, m.in. w Nowym 
Jorku. Filadelfii. Bosto­
nie, Chicago i Detroit. 
Na wszystkich wystę­
pach komplet publiczno 
ści i zawsze frenetyczne 
oklaski, kwiaty, . łzy 
wzruszenia...

Na potwierdzenie ęntu 
zjastycznego przyjęcia —

Jerzy pokazuje nam 
obfity plik recenzji. Oto 
kilka fragmentów:

„D Z IE N N IK  CH1CAGOW 
S K I” : „ .. .N ie  w idz ie liśm y 
do tąd w  C hicago a k to ra  o 
ta k  ż y w io ło w e j „ v is  cóm i­
ca»’ ja k  K a z im ie rz  B rus i­
k iew icz , an i ta k ie go  tem ­
pe ram en tu  eslradow ego 
ja k  M anka B ie lic k a ’ ’.

„Z W IĄ Z K O W IE C ”  (To­
ron to ). ...„P rze ds taw ien ia  
rew iow e  7-osobowego ze­
społu po lsk ich  artys tów  
b y ły  na jlepszym  w id o w i­
skiem  ja k ie  zaprezentow a­
ły  dotychczas przyjeżdża­
jące  z Po lsk i zespoły a r ty ­
s tyczne” -;

„ f tZ IE N N IK  P O L S K I”  
fM on trea l) „ ...W  M bn tre a “- 
lu  sala na b ita , hu ragany 
o k la sków , w T o ro n to  to 
sam o” .

PO K O N C E R TA C H  — m ó 
w i Je rzy  O fie rs k i — b y­
liś m y  w p ro s t ro zch w y ty ­
w an i, bo m ie jscow i Pola­
cy  są sp ra gn ie n i każdej 
w iadom ośc i o Polsce.

W szędzie proszono nas, 
byśm y p rzy  oka z ji odw ie-

TO ZAINTERESUJE WIELU! 
TOWARZYSTWO KRZEWIENIA 

WIEDZY PRAKTYCZNEJ 
W SZCZECINIE

otwiera następujące kursy: 
Dnia 1. X II. 1962 r. kurs kosme­

tyczny o godz. 15-tej,
Dnia 4. X II. 1962 r. kurs palaczy 

c.o. o godz. 16.30.
Dnia 6. X II. 1962 r. kurs dziewlar- 

stwa maszynowego o godz. 16.30. 
Zebranie kursantów powyższych 
kursów odbędzie się w lokalu 
TKWP Szczecin, ul. Śląska 54/55. 
Przyjmujemy jeszcze zgłoszenia na 
kurs dźwigowych, dźwignicowych, 
konserwatorów dźwigów, radiotele- 
wizyjny, kroju i  szycia I  i I I  stop­
nia, mł. kuchmistrza — gotowania 

i  pieczenia.
Zgłoszenia w sekretariacie Towa­
rzystwa ul. Śląska 55 (pawilon) 

teł. 383-22.
5688-K

„MOTOZBYT” P. P.
Poznań — Antoninek

zawiadamia, że w  grudniu br. od­
bywać się będą w naszych maga­
zynach inwentury okresowe części 
zamiennych do samochodów marki 
„Moskwicz” , typ 402—407, „F iat” 
600, akcesoriów samochodowych 
oraz części zamiennych do moto­
cykli marki WFM, WSK, Iż 49-56.

W związku z powyższym prosimy 
o wcześniejsze zaopatrzenie się w 
części zamienne i akcesoria w tut. 

przedsiębiorstwie.
____________________ .  5690-K

P rzy - ¿P r a c o w n i c y  1
*— [Urt2MJ(iunx*vL>
STAŻYSTĘ z wykształceniem ekonomicz­
nym, średnim lub wyższym zatrudni Pol-

- ...... — -  . ska Żegluga Morska z dniem 1. X II. 1962
pochodziło od różnych żartów- i  roku. Zainteresowani proszeni są o zgło- 

fszenie się do PŻM u l Małopolska 44, 
, ii j& tro , EOkój ¿8,, '  5682-g

♦  PA R Y Ż j.S.O.S.
Jaźń”  — pa ryska in s ty tu c ja  po­
cieszania przez te le fon  lu d z i ( 
zdesperow anych l  zb łąkanych 
dusz zw raca jących się z proś­
bą o póm oc, og łos iła  dw u le tn i 
b ila ns  sw ej dz ia ła lnośc i.

O kazuje się, że na S tys iące  ]

MAGAZYNIERA do prowadzenia maga­
zynu odzieżowego i tekstyliów, wymagana 
praktyka — zatrudni od zaraz Spółdziel­
nia Inwalidów im. A. Lampego w Szcze­
cinie, ul. Mickiewicza nr 34. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu.

5681-K
STARSZEGO księgowego(wą) do księgo­
wości finansowej zatrudni WZGS Zakład 
Budowlano-Montażowy Szczecin, ul. Dwór 
cowa 2. Warunki płacy do uzgodnienia na 
miejscu w pokoju nr 1. 5691-K

TECHNIKA drewna na stanowisko mist­
rza produkcji dla Zakładu w Kamieniu 
Pomorskim, woj. szczecińskie, poszukuje 
od zaraz przedsiębiorstwo państwowe. 
Wynagrodzenie wg obowiązującego tary­
fikatora. Oferty wraz z życiorysem skła­
dać do Biura Ogłoszeń w Poznaniu, ul. 
Grunwaldzka 19 pod nr K-11353.

5639-IC

Í j]Gi:OSZENBA ]
- - - - - - - - e&r&bn&i

PO S ZU K U JĘ  zna jo ­
m ych  z n ie w o li n ie ­
m ie c k ie j. z p ra cy  w  ma 
ją tk u  W u lk o w  k o ło  
F ra n k fu r tu  nad O drą  
o raz w  P obethen w  
Prusach W schodn ich . 
A n d rz e j S a cyk Szcze­
c in , M azu rska 25—16.

9476-G

MATRYMONIALNE

R E N C IS T A  la t  42 z
w łasnym  m ieszkan iem , 
pozna pa n ią  bezdzie t­
ną. Ceł ba rdzo pow aż­
ny . O fe r ty :  B iu ro  O g lo 
szeń, p la c  H o łd u  P ru ­
sk iego 8, n r  954. 9477-G

P O TR Z E B N A  pom oc do 
m ow a do  dw o jga  dz ie ­
ci. Zgłoszen ia , u l. W ic i 
ka 9—6. 9478-G

Z A O P IE K U JĘ  się dziec 
k iem  we w łasn ym  do­
m u, chę tn ie  na stałe. 

Wft ?*7?-G

Z A O P IE K U JĘ  się dziec 
k ie m  we w łasnym  do­
m u. Szczecin. Kaszub-« 
ska 4—7. 9480-G

KUPNO
A K O R D E O N  n o w y  120- 
basow y n ie m ie ęk i lu b  
w ło s k i, kup ię . Zgłoszę, 
n ia , te ł. 87-27, od godz. 
7—13. Ś4S1-G

S ZA FĘ 3-d rzw iow ą , tap 
czan, oraz kredens p o ­
k o jo w y , kup ię . Szcze­
c in , Legn icka Ź4—3 — 
P om orzany. 9402-G

Z 4 D f U G I męża M a­
ria n a  W ąsowicza, zam. 
Szczecin. Boi. K rzyw o u  
stego 3—18 nie  odpow is  
dam , żoną T eo fila  W ą­
sow icz, u j. Boi. K rz y ­
w oustego 3—18. 9483-G

Z A  D ŁU G I męża Je-
frlę tzy  ja m ,  w

Szczecinie, u l. Ł u k a ­
s ińskiego 18—1, n ie  od . 
po w iadam , żona D anu­
ta M etza, Szczecin, Ł u ­
kas ińsk iego 18—1.

9484-G

D Y S K R E T N IE , szybko 
ko re spo nd en cy jn ie  po ­
zna Cię na jw iększe w 
Polsce W arszaw skie B iu  
ro  M a try m o n ia ln e  „S y ­
re n k a "  — W arszawa, 
E le k to ra ln a  11. P rześ lij 
10 z ło tych  znaczkam i 
po cz to w ym i, otrzym asz 
obszerne in fo rm a c je  
oraz B iu le ty n  zaw ie ra ­
ją c y  ponad 300 o fe r t 
z k ra ju  i  zag ran icy .

5364-K

SPRZEDAŻ
S IM C A A ror.de  w  idea l 
n y m  stan ie , ta n io  sprze 
dam . T e l. 42-414 po 
godz. 15. 9451-G

SAM O CH ÓD  „M ik ru s ”  
stan id e a ln y , sprzedam . 
Łu kas iń sk ieg o  9—2.

9458-G

LOKALE
D W A  duże p o ko je , 
kuch n ia , m ie jsce  na ła
zienkę, ogródek, zamie 

na rów no rzęd ne 
większe. Pom orza- 
Św. Józefa 5—9.

9486-G

D O M EK jed no ro d z in n y  
przeznaczony do sprze­
daży, w yg o d y , c. o., 
og ród w  D ąb iu , zam ie­
n ię  na 3 po ko je  c. o 
w  Szczec in ie -D ąb iu , u l. 
lugosłow iańslca 6.

9063-G

P O SZU KU JĘ pom iesz­
czenia nada jącego się 
na p ra ln ię  chem iczną, 
n a jc h ę tn ie j w  śród m ie ­
ściu. Teł. 441-79, godz 
9—18. 9437-C

W A R S Z A W A , duży po ­
k ó j, te le fo n , cen tru m , 
zam ien ię ty lk o  z p ra ­
co w n ik ie m  B anku Naro 
dowego (m ożliw ość 
przeniesienia s łużbow e­
go) na kaw a le rkę ,
w zg lędn ie  p o k ó j z kuch 
n ią  lu b  m ieszkan ie
przeznaczone dj? sprze-

ddfey w  Szczecinie (e- 
w entua lność d o da tko ­
w ego m ieszkan ia za­
stępczego w  Szczeci­
n ie ). W iadom ość Sącze 
c ln , te l. 432-55 od godz. 
17. 9488-G

D W A p o ko je , kuchn ia , 
w ygo dy , s łużb ów ka , te 
le fo n , śródm ieśc ie  (róg 
P ia stów  i J a g ie llo ń ­
s k ie j) , po rem on c ie  — 
zam ien ię  na m ieszka­
n ie  przeznaczone do 
sprzedaży. W iadom ość, 
te l. 432-55, od godz. 17.

9439-G

PO KO J sub lo ka to rsk i, 
u m e b low a ny , c.o.. do 
w yna ję c ia . W iadomość, 
te l. 70-677. 9490-G

D W IE  p a n ie n k i poszu­
k u ją  p o k o ju  s u b lo ka to r 
skiego. T e l. 388-25. od 
godz. 7—19. 9491-G

M IE S ZK A N IE  — 2 m ałe 
po ko je . I  p ię tro : sło­
neczne, zam ien ię na 
m ieszkan ie 3 pokojow e, 
w zg lędn ie  2 poko jow e. 
F ir i ik a  48-4. 9492-G

G D Y N IA : m ieszkan ie 1 
po kó j, k u ch n ia , łaz ie n . 
ka . zam ien ię na 3 poko 
ję . kuch n ia  vy Szczeci­
n ie . W iadom ość. Szcze­
c in , K r . J a d w ig i 12—5. 
godz. 16—18. 9494-G

ZG U BIO N O  p rzepustkę  
Sz. ZC P na nazw isko 
G enowefa K a m iń ska.

9494-G

Z G U B IO N O  leg. s tu ­
dencką na nazw isko Ro 
m an Sasiuk. w ydana 
przez P o lite ch n ikę  
Szczecińska. 9450-G

Z G U B IO N O  leg itym a  
c ię  szko lną  na na zw i­
sko W ies ław  G raczvk 

9452-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję , w ydaną na nazw i 
sko Iren a Bogucka.

S453-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c je  szkolną na n a z w i­
sko G rażyna Gaszcw- 
5ka, . - - 8434-G

M iędzynarodow a
konferencja...
antygrypowa

B E R LIN  P A P  W  W ei* 
m arze rozpoczęła ob rad y
m iędzynarodow a kon fe re n  
c ja  spe c ja lis tó w  od zw al­
czania g ry p y  i  inn ych  o* 
s trych  chorób w iru so w ych . 
Uczestn iczy w  n ie j 80 w y ­
b itn y c h  le k a rz y  m. in n . z *  
Z w ią zku  R adzieckiego i  
P o lsk i. K o n fe re n c ja  ta  zw o 
łana została na w n iosek 
m in is te rs tw  zd ro w ia
państw  so c ja lis tycznych . 
Je j zadaniem  je s t w y ­
m ia na  dośw iadczeń w  za­
kres ie  d ia g n o s tyk i i orga- 
n izow an ia  w a lk i p rze c iw  
g ryp ie  i in n ym  w iru s o ­
w ym  schorzen iom , ja k  ró w  
nież om ów ien ie  pro b lem ó w  
p ro fila k ty c z n y c h .

UCHWAŁY
(Dokończenie ze str. 1)

tkwi w pracy kobiet 1 
pomyślmy, jak je wydo­
być.

K O B IE C A  PR A C A  Z A ­
W ODOW A jest na ogół 
m n ie j w yda jna  od p ra cy  
mężczyzn w sku te k  dodat­
kow ego zm ęczenia zajęc ia­
m i do m ow ym i. Sporą 
cześć u c ią ż liw ych  czynno* 
ści m og łyb y  p rze jąć p u n k ­
ty  usługowe. N ies ie ty , n ie  
ma dla n ich  m ie jsca, t  
ta k  ńp. 'w  w o je w ó dz tw ie  
k ie le ck im  nie na dotąd 
an i •jedny)-' p ra ln i komu-» 
na lne j.

W  Łodz i zab rak ło  m ie jsc  
w  przedszko lach d la  4 500 
dzieci kob ie t p racu jących .

Przed pa ru  m ies iącam i 
u re gu lo w an o czas pracy w  
ha n d lu , zam yka jąc wcześ­
n ie j 1 n ie  o tw ie ra ją c  w  
n ie dz ie lę  sklepów . N ie u -  
ła tw iło  to  życia ro b o tn i­
com , d!a k tó ry c h  n iedz ie­
la  była n ie raz je d y n y m  
dn iem , k ie d y  m o g ły  w y ­
szukać i  k u p ić  odzież d la  
dzieci.

P R ZY TO C ZY L IŚ M Y  t r z y  
„b a b sk ie  sp ra w y ”  podn ie­
sione na Kongres ie przez 
de leg atk i. We w szystk ich  
trzech  — zw ią zk i zaw odo­
we m o g łyb y  zdzia łać n ie ­
jedno.

Jest też okaz ja , żeby 
zw iązkow com  p rzypom nieć 
o ich  obow iązkach w z f 'ę -  
dem  kob ie t, wobec 3Ż.3 
procen t ogółu za tru d n io ­
nych w gospodarce .«poleca 
ne j. „Ż e b y  uch w a ły , k tó ­
re pode jm ie  Kongres, po­
do ba ły  się rów n ie ż żono t  
de legatów ”  — ja k  po w ie ­
dz ia ła  p rze ds ta w ic ie lka  
zw iązku w łó k n ia rz y

CI. L )

INDONEZJA
(Dokończenie ze str. 1)

wybudowanego w Stocz­
ni Szczecińskiej dzies.ę- 
ciotysięcznika ..-Sam Ra- 
tulange”. Na statek ton 
przybyła już indonezyj­
ska załoga pod dowódz­
twem kapitana M. J. P. 
HAHYARY.

Do końca ro k u  stocz­
n io w cy  szczecińscy prze« 
każa jeszcze ind on ezy j­
sk ie j floc ie  dalsze dw a 
s ta rk i — p ie lg rzym o w ię c  
„T o k ą la ”  o nośności
2 300 D W T  oraz dziesie- 
c lo tys ię czn ik  „ H a d jl  
Agus SaUm” . O b ydw ie  
ied no s tk l zna jdu ją  Się
obecn ie na w yposażeniu.

W ice m in is te r p łk  8RI-» 
JONO PRODJOSUKAN-* 
TO zw iedzi obecn ie na­
sze stocznie oraz zakłam 
d y  p ro du ku jące  S iln ik i 
ok rę tow e . Is tn ie ją  bo-*
w iem  rea lne podstaw y, 
aby sadzić, że w spó łpra­
ca Dolskiego prze m ys łu  
ok rę tow e go  z ąrm atora-* 
m l In d o n e z ji będzie 
trw ać  nadął, zwłaszcza 
w dz iedz in ie  dostaw  
znacznych ilo ś c i ta b o ru
rzecznego i o rzybrzężne- 
go. Już obecnie stocznie 
rzeczne budu ją  p ierw sze 

a rk i zdolne do żeg lug !

f
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Koniec „kariery“ tv Pucharze ñiarndów

W B e l f a ś c i e
IRLANDIA-POLSKA 2:0

N A  S T A D IO N IE  W IN D S O R  P A R K  W  BE LFA Ś ­
CIE O D BY ŁO  S IĘ M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  SPOT­
K A N IE  P IŁ K A R S K IE  Z  C Y K L U  R O ZG R YW EK O 
PU C H AR  N AR O D O W  M IĘ D Z Y  PÓ ŁN O C N Ą  IR ­
L A N D IĄ  I PO LS K Ą . W Y G R A L I IR LA N D C Z Y C Y  
2:0 (1:0). T A K  W IĘC P O LA C Y  PO P R ZE G R A N IU  
REW AN ŻOW EGO M E C Z U  W T A K IM  SA M Y M  
STO SU NKU  J A K  W  C H O R ZO W IE  — Z O S T A L I 
W Y E L IM IN O W A N I Z  P U C H A R U  N ARODOW .

IR L A N D C Z Y C Y  w  po rów  
n a h iu  z o s ta tn im i sw ym i 
m eczam i (z A n g lią  1:3. ze 
Szkoc ją  1:5) — zag ra li bar 
dzo dobrze. Zaskoczy li 
o n i P o lakó w  bardzo o- 
s iry m  tem pem . "Przewaga 
Ir la n d c z y k ó w  przyn ios ła  
im  prow adzen ie  w  8 m in . 
Zdobyw cą b ra m k i b y ł 
łą c z n ik  CROSSANK, k tó ­
r y  p rze ją ł podanie pom oc­
n ik a  B la n ch flo w ę ra  i strze 
l i i '  ka p ita ln ie  z w o le ja . 
S zym ko w ia k  n ie  m ia ł nic 
do  pow iedzen ia i

P uchar Polski

Piast-Pogoń
w niedzielę
o godz. 12

W C ZO R A J w  G liw ica ch  
m ie jscow y P iast po kona ł 
B K S  B ie lsko 5:!. B y ł to  
po w tó rzo n y  mecz o  Pu­
cha r P o lsk i.

W  niedz ie lę  o godz. 12 
na s tad ion ie  Pogon i rezer 
■wy p o rto w có w  grać będą 
w  I I  run dz ie  PP z P ia­
s tem .. Zw yc ięzca tego . m e­
czu ¿potka się z A rk o n ią  
- d n iu  9 g ru d n ia  '

cą m eczu P o lon ia  B yd ­
goszcz — F lo ta  G d yn ia ,

D Z IŚ  o godz 19 na sta-

Pół wieku 
szermierki
na gdańskiej
planszy

U s t a l o n o  ju ż  p ro gram  
aze rm ie rczych m is trzo s tw  
św ia ta , k tó re  odbędą się 
w  dn iach 17—27 lipca  1983 
r .  w  G dańsku. W a lk i od­
byw a ć  się będą w  dw óch 
o b ie k ta ch : w  T ech n iku m  
W ychow a n ia  F izycznego 
w  O liw ie  oraz w  ośrodku 
A Z S  G d a ń s k ' Na 12 p la n­
szach w  OMwie odbędą się 
p o je d y n k i e lim in a c y jn e  i 
ć w ie rć fin a ło w e  w  ko n ku ­
re n c ji  in d y w id u a ln e j i 
d ru żyn ó w e j. P ó łf in a ły  i f i  
n s ły  we w szys tk ich  bro­
n iach zostaną rozegrane w  
h a li AZS.

Dotychczas m is trzostw a 
św ia ta  w  szerm ierce trw a ­
ły  zazw ycza j dwa tyg od ­
nie . Skrócen ię  im p re zy  o 
4 dn i będzie w ym a ga ło  po 
w ażnego w y s iłk u  organiza 
cyjńego.

M is trzo s tw a  zbiega ją się 
*  dw o m a ju b ile u sza m i- z 
BO-leciem M iędzynarodo­
w e j F ed e rac ji Sze rm ier­
czej o raz 40-ieciem Po l­
sk iego Z w ią zku  S ze rm ier­
czego O rga n iza to rzy  soo- 
dz ie w a ją  się reko rd o w e j 
obsiady ok. 3Q e k ip  zagra­
n iczn ych  oraz p rzyb yc ia  
W ie lu  czo łow ych dzia łaczy 
t e j  d y scyp lin y  z całego 
św ia ta . M is trzo s tw a  po­
p rze dz i kongres MFS.

G enera lną  próbą przed 
m is trzo s tw a m i św ia ta  w  
G dańsku będą in d y w id u a l 
ne  m is trzostw a P o lsk i se­
n io ró w  w  dn iach  13—16 
czerw ca 1903 r .

udało im się wykorzy­
stać kilku świetnych sy 
tuacji podbramkowych, 
a ponadto tra fili na wy­
jątkowo dobrze dyspono 
wanych piłkarzy irlandz 
kich, którzy dawno już 
nie grali na tak wyso­
kim poziomie.

W drużynie polskiej 
obok SZYMKOWIAKA 
wyróżnili się OSLIZŁO 
i BRYCHCZY.

TEN  s zyb k i, s to ją c y  na 
d o b ry m  po z iom ie  m ecz to ­
czy ł się na c ię żk im  roz­
m o k ły m  bo isku  p rzy  
ś w ie tle  e le k tryczn ym .

Sędzią spo tka n ia  b y ł 
S zw a jca r p. H ub er, (am )

PRZEWAGA Irland­
czyków trwała do 20 
min. Potem Polacy o- 
trząsnęli się i przepro­
wadzili kilka bardzo do 
brych akcji. W 22 min. 
Bt-ychczy miał świetną 
okazję do zdobycia 
bramki, ale-jego strzał 
w efektowny sposób o- 
bronił świetny bram­
karz Irvine, wybijając 
piłkę na aut.

W  KO Ń C O W Y C H  m in u ­
ta ch p ie rw sze j p o ło w y  go­
spodarze zńów  p rz e ję li in i 
c ja ty w ę  spycha jąc Po la­
k ó w  do de fe nsyw y.

W D R U G IEJ po łow ie  
spo tka n ia  Po lacy zaa­
ta k o w a li bardzo a m b it­
nie. Przez k ilkan aśc ie  
m in u t t rw a ła  p rze w a g i 

.... naszych p iłk a rz y , ale 
w m ia rę  u p ływ u  czasu 
Ir la n d c z y c y  o p a n o w y w i 
l i  sytuac ję . W 65 m in . 
B IN G H A M  podw yższy ł 
w y n ik  na 2:0, N ie  a tako 
w an y  przez’ naszych 
ob rońców  s tr z e li ł n ie ­
uch ron n ie  B y ł to  w y ­
ra źn y  b łą d  naszej de­
fe nsyw y.

Ir la n d c z y c y  po zdo­
b y c iu  dw óch bra m e k  
b y n a jm n ie j n ie  spoczę­
l i  na la u ra ch  i nada l 
g ro źn ie  a ta ko w a li. Na 
szczęście S zym kow ia k  
b y ł św ie tn ie  dyspono­
w an y  i n ie  da ł się 
zm usić do k a p itu la c ji.

DRUŻYNA polska m i­
mo porażki zagrała w 
tym meczu znacznie le­
piej niż w Chorzowie. 
Napastnicy prowadzili 
szybką, otwartą grę, du 
żo strzelali. Dobrze za­
debiutował w reprezen­
tacji skrzydłowy Gałecz 
ka. Naszym piłkarzom 
zabrakło jednak szczę­
ścia. Po pierwsze nie

nma
P R A G A  P A P . W  Pradze 

zosta ło rozegrane w  środę 
rew anżow e m iędzypaństw o 
w e spo tka n ie  w  h o k e ju  
na łtodzie, po m ię dzy Cze­
chos łow acją  i  Szwecją. 
D ru g ie  zw yc ięs tw o  odnieś­
l i  C zechosłowacy, ty m  ra  
zem 4:2 (0:0, 1:1, 3:1).
fJ ra m k i d la  zw yc ięzców  
zd d b y li: G o lo nka  — 2 oraz 
P o k o rn y  i  V la ch , a d la  
Szw edów  M actae i  S te r-

O T T A W A  PA P. Repre­
zen tac ja  ho ke jo w a  ZSRR, 
k tó ra  p rze byw a na to u r ­
nee w  Kanadzie , rozegra­
ła  w  m ie jscow ości kap us- 
kes ing  {stan O n ta r io )  spo t­
kan ie  z zespołem kansc ly j 
Skłm  „K ap S ” . "Z w y c ię ż y li' 
zaw o dn icy  radz ieccy 8:4.

o m n m
K O S Z Y K A R Z E  A -k lag y  

ro ze g ra li k o le jn ą  rundę 
spo tka ń  m is trzo w sk ich . 
O to  w y n ik i :  O dra — W i­
cher 49:29, P A M  — WSR 
64:69, AZS I-b  — S pó jn ia  
68:45, Pogoń — C h ro b ry  
90:29. W m eczu ty m  Nowa 
k o w sk i z Pogoni zdo by ł 
36 p k t .  C h ro b ry  prze g ra ł 
w a lk o w r -----
P A M -em  z powodu n ię  za
w iad om ie n ia ie przyb y
c ia  sędziów .

TA B E LA

1. Pogoń 10 0 372:186
2. A Z S  I-b 1 258:193
3. PA M 9 3 236:270
4. Odra 8 2 234.298
5. S pó jn ia 8 4 285 :S30
fi. B a ka ła rz 7 1 ,105:122
7. C h ro b ry 6 4 93:133
9. W ich er 5 5 137:246
9. WSR 4 2 142:114

N ajpopularn ie jsza tu ry s ty k a

SPORT ZWIĄZKOWY
OD O S TA TN IE G O  K o n g re s u  Z w ią z k ó w  Z aw odo­

w ych m in ę ły  cz te ry  la ta , w  czasie k tó ry c h  spo rt 
zw ią zko w y  zano.ow ął duże os iągn ięc ia :

*  W im prezach re k re a cy  jn p -m a sow ych , organ izo­
w anych przez zw ią zk i zaw o do w e  i zak ła dy  p ra cy  
uczestn iczy ło  w ub. ro k u  ok. 2 m ilio n ó w  zw iązko w ­
ców. W ro k u  1961 im p rez  ta k ic h  b y ło  21 038,

*  Z a k ła d y  p ra cy  z o rg a n iz o w a ły  b lis ko  54 tyś . w y ­
cieczek, w k tó ry c h  b ra ło  udz ia ł ponad 2,5 m in  ucze­
s tn ikó w .

*  Szczecin w  zestaw ien i u i lo śc io w ym  podstaw o­
w ych jed no stek k u ltu r y  f i  zyeznej za jm u je  13 m ie j­
sce w k ra ju ,  posiadając 96 zak ła do w ych Ognisk K K F , 
35 zak ładow ych kó ł P T T K  i 2 f k lu b y  sportow e .

*  W zakresie ćw iczeń fiz y c z n y c h  w  czasie p rze rw  
w p ra cy  Szczecin za jm u je  I I  m ie jsce , z a tru d n ia ją c  
3« in s tru k to ró w , 87 d e m o n s tra to ró w . Ć w iczy : 4 290 
osób z 23 zak ła dó w  pracy.

*  W 928 *w . k lub ach  (na  ogólną ilość 15*7 w  L ra  
ju )  dzia ła 4 709 s e k c ji s p o rto w y c h  p ra w ie  we w szy­
s tk ich  dziedzinach spo rtu . Z w . K lu b y  S p orto w e  arze 
szają ponad 160 tys. c z ło n k ó w , w  ty m  ponad 170 
tys. czynn ych  z a w o d n ikó w .

O D B Y W A JĄ C Y  się o b ecn ie  w  W arszaw ie V  K o n ­
gres Z w. Zaw . po s ta w i p rze d  zw iązkow ą k u ltu rą  f i ­
zyczną now e zadan ia. Ich  celem  będzie sp o rt jesz­
cze b a rd z ie j m a s o w y ’ l pow szechny. (A. M .)

„K urier" z  P U G -iem
w  o d w ied z in ach  u gospodyń

J A K  J E S T
z  G A Z E M ?

(Dokończenie ze słr. 1)

TAK jest na Kołłątaja 14 i 16, podobnie na 
Janosika 4. Pod numerem 12 przy tej samej 
ulicy spotykamy gazową kuchnię — cud. Pło­
mień silny, bardzo wydajny, kuchenka wprost 
lśni czystością. Chciałoby się powiedzieć — 
brawo pani domu! To jednak nie gospodyni, 
a samotny, starszy pan. Przykład być może 
nietypowy (trafiliśmy nań zresztą zupełnie 
przypadkiem), ale jakże wiele mówiący o tro­
sce i umiejętności korzystania z urządzeń ga­
zowych.
OGOLNE W YNIKI LU Nawet solidnie wyglą 

STRACJI: gaz obecnie dający majster z narzę- 
w mieście j’est znacznie dziową torbą, może być 
lepszy. Ciśnienie i kalo- najpospolitszym naciąga 
ryczijość — zadowalają- czem, lub, oględnie mó- 

Bardzo wiele za to wiąc — partaczem.
jest urządzeń odbior­
czych rozregulowa­
nych, zniszczonych, lub 
zupełnie nie konserwo­
wanych. Jedna z pań do 
mu pochwaliła się nam, 
że w ciągu 16 lat czyści 
ła piec łazienkowy aż (!) 
cztery razy.

N ie  zawsze w in n i są sa­
m i lo k a to rz y . W ie le  kuch e  
ne k  i  p ie ców  gazow ych 
je s t n iszczonych lu b  roz­
reg u lo w a n ych  przez p rzy ­
godnych m a js tró w , n ie  ma 
ją cych  w  w iększości w y ­
pa dkó w  „z ie lo n e g o  po ję­
c ia ”  o w ła śc iw ym  fu n k c jo  
n o w an iu  ty c h  urządzęń. W 
ty m  m ie jscu  m u s im y  po­
c h w a lić  p u n k t usług ga­
zow n iczych  p rz y  p i. O rła 
B ia łego, n ie  d la  re k la m y , 
a le  prace w yko n a n e  przez 
m on te rów  P U G -u, rob ione 
są na p ra w d ę  fa cho w o  i so­
lid n ie .

Nasze gospodyn ie  do­
m ów  muszą pam ię tać ró w  
n ież i o ty m , że urzadze- 

gazowę, w ym a g a ją  ta k  
ja k  i każde in n e  system a­
ty czn ych  p rzeg lądów  i 
kćihserwaej-T.*-1 *«■«•*»•« - >

Pamiętajmy Więc o 
tym, jeśli chcemy mieć 
zawsze dobry i  silny 
graz w mieszkaniu. I 
zwracajmy się w tych 
sprawach do fachow­
ców z gazowni, a nie do 
przypadkowych „specja­
listów”.

(kg)

IŁOKROTCE
D ZIŚ  o godz. 19 w  K lu ­

b ie  13 M uz odbędzie się 
w ieczó r a u to rs k i Jana Pa­
pugi.

K L U B  P la s ty k ó w  A m ato  
ró w  i M iło ś n ik ó w  S z tu k i 
p rzy  W D K  zaprasza w szy­
s tk ic h  za in teresow anych 
na spo tka n ie  w  Zam ku  w 
d n iu  dzis ie jszym  o godz.
18. A r ty s ta -p ia s ty k  Ed­
m un d  W IT K O W S K I w y g lo  
si p re le kc je  o tw órczośc i 
van GOG HA.

S ZC Z E C IŃ S K IE  T ow a­
rzys tw o  Fo tog ra ficzne  za­
w iad am ia , że te rm in  sk ła -  Jj* 
da n ia  p rac fo to g ra fic z -  |  
n ych  na I  W ystaw ę Foto­
g r a f ik i  A r ty s t. STF u p ły ­
wa z dn iem  1 gru dn ia  b r. 
P race m ożna sk ład ać  w  se 
k re ta ria c ie  W D K  — Za­
m ek, codziennie do  g. 15 
lu b  na p ią tk o w y m  zebra­
n iu  o  g. 19.

Na p ią tk o w y m  zeb ran iu  
nastąpi rozs trzygn ięc ie  
k o ń ku rsó w  „Je s ie ń ” , „B o i­
sko ” .

TO W A R ZYSTW O  E kono­
m iczne — K o ło  A b so lw en­
tó w  b. A H  i  W SE zaw ia­
dam ia , że w  sobotę, 1 .X II 
o godz. 20 odbędą się tra ­
d y c y jn e  „A n d rz e jk i”  w  ho 
te lu  C on tine n ta l. Zaproszę 
n ia  do  na byc ia  u ko l 
K m io te k , te l. 428-41.

Czy długo jeszcze?

WARZYWA 
Z KOSZYCZKA
ZNAMY ten problem na co dzień. Na ul. 

Krzywoustego, na Al. Jedności Narodowej, na 
ul. Jagiellońskiej stoją sobie babiny z ko­
szyczkami i  sprzedają jarzynę. Zwykłe pęcz­
k i włoszczyzny, jakie każda z gospodyń do­
mowych potrzebuje do obiadu.

Tara gdzie przed kilku laty stała jedna 
handlarka, obecnie stoi ich kilka. Okazuje się 
bowiem, że sprzedając jarzynę, można zrobić 
pieniądze. Niejeden dyrektor nie ma tak wy­
sokiej gaży, jak nasze „babulki”  spod „Deli­
katesów”. Pytacie skąd to jest możliwe? Zu­
pełnie proste Wczesnym rankiem handlarka 
biegnie na Rynek Tobrucki i  tam prosto od 
producenta zakupuje jarzynę. Następnie tro­
chę pracy w domu i można z koszykiem 
włoszczyzny stanąć na ulicy. Bierze się po 
dwa złote za pęczek przy minimalnych kosz­
tach własnych. Dochód dzienny: 150—200 zł.

W szys tk ie  a k c je  d la  z l ik  w ido w a n ta  ha nd lu  ko­
szyczkow ego spa la ją  na panew ce. Po p ie rw sze han­
d la rk i w o lą  zap łacić gros-zowe m an da ty  a n iż e li w y ­
rzekać się in tra tn e g o  p ro ced eru , po d ru g ie  w  żad­
n y m  sk lg p ie  usp o łe czn io nym  n ie  dostanie się w iąz­
k i  w łoszczyzny, po trzebn e j na jed en  ty lk o  ob iad , 
(trzeba k u p ić  w szystko  na wagę). N ic  w ię c  zatem 
dz iw nego, że nasze panie k u p u ją  u h a nd la rek , te 
zaś znęcone w y s o k im i za ro b k a m i, a n i m yś lą  ustąp ić  z u lic y .

Jakie są zatem możliwości zlikwidowania 
handlu koszyczkowego, nie przynoszącego 
nam chwały i zaśmiecającego ulice naszego 
miasta? Przede wszystkim handel uspołecz­
niony musi wprowadzić sprzedaż pęczkowa­
nej włoszczyzny, a nasze gospodynie zaprze­
stać kupowania u handlarek! (wit)

P O L S K I — n ie czynn y . 
W SPÓ ŁC ZESN Y — „P s ie  cza­
sy, s ierżanc ie”  g . ‘ 18. 
OPERETKA-, — „J a  tu  rządzę”

K I N A
KOSM OS — „M iło ś ć  A lo szy ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 18, 18.30, 21 
—radź. — od la t  14 (czw a rtek  
i  p ią tek ).
D E L F IN  —  „ K r ó l  M aciuś I ”  
g. 10, 12, 14 — po i. — od la t 
7 — „M ę żczyźn i na w ysp ie ”  
g. 16, 18.15, 20.30 — po i. —
od  la t  16 (czw a rte k  i p ią tek ). 
B A Ł T Y K  — „R io  B ra vo ”  g. 
11, 14, 17, 20 — USA — od 
la t  12 (czw a rte k  i  p ią tek). 
P O LO N IA  — „Z m a rtw y c h ­
w s ta n ie ”  g. 11, 15, 19 — radź.
— od la t  18 — I  i  I I  część 
(czw a rte k  1 p ią tek).
P IO N IE R  — „O s io łe k  M agda- 
n y ”  g 10 — „T y g ry s y  na po­
k ła d z ie ”  g. 11.30, 13.30, 15.30
— ,,A . C zechow”  g. 17.30 —
„S zk ice  w ęg lem ”  g. 19, 21
(czw a rtek  i  p ią tek ).
M U Z A  (Pom orzany) — „ L i -  
l io m f i”  g. 19 — węg. — od 
la t 16.
PR O M IE Ń  — „Jo n s  ł  E rd- 
m e”  g. 15 30, 17.30 — N R F  — 
od la t  18.
F A L A  — „K a rm a z y n o w y  p i-  

g. 17, 19 — U SA — od

APTEKI
NR 7 — 5 L ip ca  7 — te l*  
443-38.
N R  48 — Le le w e la  1 — te l*  
726-24.
C O D ZIEN N E 
PO G O TO W IE P R A C Y :
A p te ka  n r  10 (G lin k i) , A p teka 
n r  11 (D ąbie Szczecińskie), 
A p te ka  n r  12 (P cd ju chy).

TELEWIZJA
(P rog ra m  szczeciński)

17.25 — p ro g ram  d n ia , 17.30
— k ro n ik a  f ilm o w a  d la  dzie­
c i i  m łodz ieży, 17.55 — „D ro ­
ga w ęg la ” , 18.25 — p ro g ram  
m uzyczny z W arszaw y, 19.30
— d z ie nn ik  TV, 20 — „D o b ra ­
noc -  dz ie c iom ” , 20.05 — re­
c ita l fo rte p ia n o w y  Tadeusza 
Ż m udziń sk ieg o, 20.35 — M a- 
gazyn „ N ie  ty lk o  d la  pań” , 
21.05 — Po lska  K ro n ik a  Fil-* 
m ow a, 21.15 — K o b ra  — „B ia ­
łe  na b ia ły m ” , 22.25 — osta t­
n ie  w iadom ości, 22.30 — pro-* 
g ra m  na ju t r o  — m e lod ia  na 
D OBRANOC.

(P rog ra m  b e r liń s k i)

13.30 — f i lm  „Z ło d z ie je ” ,
16 — w id o w isko  d la  dz iec i od 
la t  10, 18.15 — spo rt, 18.40 — 
tys ią c  w iadom ości T V , 18.50
— po zdro w ie n ia  T V  dz iec ię­
cej, 19 — „S zko ła  i  życ ie ” , 
19.25 — prognoza pogody,
19.30 — k ro n ik a , przegląd w y  
da rżeń, 20 — kom edia T V
„G d y b y m  to  ja  w ied z ia ł...” ; 
21.15 — w spom n ien ia o Be­
n ia m in o  G ig li,  22 — os ta tn ie  
w iadom ości.

la t 12.
M AR S — „R o czn ia k ”  g. 16.30, 
18.30, 20.30 — U S A  — od la t  9. 
ECHO (K rzeko w o ) — „ A r ty s ­
ta  do w szystk ieg o”  g. 18, 20 
— radź. — od la t  12.
M E W A  (Żelechow o) — „C ze -
ka j 18, 20

idz — od  la t  i6 .
Ś W IT  (S ko lw in )  — „N a  
w schód od Edenu”  g. 17.30, 
19.30.— U S A  — od la t  16 — 
panoram .
W IE D Z A  — „T a ta , m am a, cór 
ka i  z ięć”  g. 18 — radź. 
SOSENK-A (Tanow o) - — „ T ra ­
g iczny zam ach”  g. 18 — ju g . 
— od la t  16.
Ż e g l a r z  (G o ięc ino) — 
„S zczęś liw ie  s ię  skończy ło ”  
g 18, 20 — U SA — od la t  18. 
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) -  
„K s iążę  1 a k to re czka ”  g. 17, 
19.30 — ang. — od la t  16. 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „U rze ­
czona”  g. . 17, 19 — U S A  — 
od la t  18.
H U T N IK  (S to łczyn ) — „D w ie  
s ro k i za ogon”  g. 18, 20 — 
radź. — od la t  12.
B A J K A  (Po lice ) — „P u e c in i”- 
g. 17, 19 -  w ł. — od la t 12. 
1 M A J  (Żydów ce) — „ K r y p ­
to n im  C ice ro ”  g. 17, 19 —
U S A  — cd la t  12 
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — 
„T a ta , m am a, córka  i zięć”  
g. 17, 19 — radź. — od la t 14. 
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W ZK . 
FO TO P LA S T Y K O N  — W oj. 
Po l. 36 — „A fry k a " !  g, io —21.

13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rza  2 — 
w ieczó r a u to rsk i Jana P apu­
g i g. 19.
TPP R  — W o j. Po l. 66 — w ie ­
czorn ica  z oka z ji D n ia  N au­
czyc ie la  g. 18 (wstęp za za­
proszen iam i).
N O T — w o j .  Po l. 67 — czyn­
n y  od g. 12; f i lm y  techn icz­
ne g. 18.
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn ia ­
ka 7 a — w ieczo re k  tanecz­
n y  g. 20.
P IW N IC A  — N iepod leg łośc i 19 
— w y k ła d  „W ych o w a n ie  este­
tyczn e ”  g. 17.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna rzeźba pom orska, re­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
c ińsk ich  g. 13—19.
B W  A — S ta rom łyńska  27 — 
po lska g ra fik a  współczesna 
g. 13-19
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
m a la rs tw o  Joa nn y  Spycha l­
sk ie j g. 11.
Z A M E K  — fo to g ra fik a  M . Ga 
dza lskiego „P o ża ry  i  zglisz­
cza”  g. 8—18.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
CEJ — U n ii Lu b e lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii 
Lu b e lsk ie j.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T ­
K I  i  d z i e c k a  — św. W o j­
c iecha 7 — g. 19—7 rano

P IĄ T E K :

9.50 — g im na s tyka  d la  wszy­
s tk ic h , 10 — k ro n ik a , 10.40 —> 
sz tu ka  T V  „N o c  bez ran a ” , 
12.10 — „S p o tka n ie  z nauką 
i  te ch n iką ” , 12.40 — tęst, 13.30
— „N o w e  a t ra k c je ” , 16 — 
w id o w isko  d la  dz iec i od la t  
10 „ P io t r  o rg an izu je  te a tr ” , 
18 — u n iw e rsy te t T V , 18.40 — 
tys ią c  w iadom ości T V , 18.50
— pozdrow ien ia  T V  dziecię­
cej, 19 — „P opatrzeć, osą­
dzić, pom yśleć” , 19.25 — p ro ­
gnoza pogody, k ro n ik a , 19 50
— „Z a ch o d n ie  s tu d io  T V ” , 
20 — f i lm  radź. „ K r e w  n ie  
w oda” , 21.40 — a u dyc ja  l i te ­
racka, 22.10 — k ro n ik a , 22.20
— sztuka „S p ra w a  H oe fle ” .

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50s ’ 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42 
SZC ZEC IN : 16.05 — z nagrań 
PFS, 16.15 — ątuehawisk.o „D z iś  
je s t czas’’, .  1G.5U,. . n  „Ż e b y  
n ie  u m a rł c z ło w ie k ” , 17.10 • — 
„ Z  ■ p iosenką ' przez ś w ia ś ’# 
17.30 — „P rzeg lą d  ak tua ln oś­
c i W ybrzeża” , 17.50 — „C ena 
s ło w a ” , 18 — m uzyka  i re k la ­
m y , 18.15 — „10 m in u t na 
g ita rze ” , 18.25 — poezja , 18.30
— „S zuka m  p ra c y ” . 
W A R S Z A W A : 13.25 — opow . 
J. Iw aszk iew icza „ W il la  
d ’Este” , 13.45 — m uzyka  roz>- 
ry w k o w a , 14.35 — pu b licys ­
ty k a  m ię dzvnarodow a , 15.30
— d la  dz iec i „P io tru ś  i p a n i 
p ro feso r” , 18.50 — u n iw ersy ­
te t  ra d io w y  „S ta re  i  nowe 
państw a czarne j A f r y k i ” , 19.05
— m uzyka i  ak tua ln ośc i, 19.30
— rozm ow a z m in is tre m  K u l 
tu ry  i  S z tu k i — T . G a liń ­
s k im , 19.45 — m uzyka  tanecz­
na, 21 — z k ra ju  i  ze św ia­
ta, 21.40 — op. w  I  akc ie  R. 
Straussa „A r ia d n a  na Na­
xos ’".

KINA
TERENOWE

B A R L IN E K  (S to lica ) — „G ic  
z ta m teg o  ś w ia ta " — poi. 
C H O JN A (Ju trzen ka ) — „ W j  
Pa bez nazw y”  — ch iń sk i 
CHOSZCZNO (Z n icz) — „Ja  
zab ić bogatego w u jk a ”  — an; 
D ĘBN O  (P rzedw iośn ie) — „T  
m ango ’’ — fra n c .
G R YF IC E (C a p ito l) — „T e r i 
sa p ro w a dz i ś led ztw o ’" 
czeski.
G R Y F IN O  (G ry f)  — „D o m  b i 
o k ie n ”  — po i.
G O LEN IÓ W  (W is ła ) — „W ie  
k i ,  b łę k itn y  sz la k ”  — w ł. 
K A M IE Ń  PO M O R S KI (Freg, 
ta) — „M iło ś ć  w  gó rach ” , 
czeski.
L IP IA N Y  (W iedza) — „K c  
m e d ia n ty ”  — poi.
ŁO BEZ (Rega) — „D w a j pc 
no w ie  N ”  — po i. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian ir
— „T a k a  m iłość”  — czeski. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „Sar 
son”  — poi.
M ASZE W O  (P iast) — „Prze 
ży łem  sw o ją  śm ie rć '! — czc 
k i.
N O W O G AR D  (O rzeł) — „S z k l 
n y  zam ek”  — fran c .
P Ł O T Y  (Jedność) — „L e  
g ir ls ”  — U SA.
P E ŁC ZY C E  (Ś w it) — „ U k r j  
te  s k a rb y ”  — czeski 
P Y R ZY C E (R o b o tn ik ) „D z i 
c i c y rk u ”  — au s tr. 
STA RG AR D  ,Ina) — v,Et c i 
te ra  pana p u łk o w n ik a ”  — fr . 
w ł. (D a r) — „T o m c io  Pa luch
— m eksyk;
ŚW IN O U JŚ C IE  (R ybak) - 
„T a rp a n y ”  — po i. — (Pomc 
rza n in ) — „ G ig i”  — U SA. 
T R Z E B IA T Ó W  (M o rsk ie  Okc
— „Mściciel z L a ra m ie "  .  
U SA.

W YD A W C A : szczecińskie W ydaw nictw o Prasow e RSW „PR A SA ”  w Szczecinie. RED A KC JA  I  A D M IN IS TR A C JA : Szczecin, pl. Hołdu Pruskiego * ;  redaguje koiegitm  
1 T E LE FO N Y : centrala 430-21, sekretariat red. naczelnego 457-41; zastępca redaktora naczelnego «*-2 1; sekretarz redakcji 428-33, sekretariat techniczny 430-21 (wewn
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ODCZYT
o Steinbecku
w  Z a m k u

DZISIAJ, tj. 29 
bm. o godzinie 19 
mgr T. GRABOW- 

' SKI wygłosi odczyt 
pt. „JOHN STEIN- 
BECK — LAUREAT 
TEGOROCZNEJ NA 
GRODY NOBLA”.

„ CHlŃSZCZYZNA
to na ogół coś bardzo 
trudnego, nieciekawego 
i  trudno zrozumiałego. 
Z takim pojęciem zwy­
kliśmy kojarzyć to sło­
wo. A przecież „chiń- 
szczyzna”  — to przede 
wszystkim rzeczy pięk­
ne i oryginalne. To świa 
towej sławy jedwabie, 
porcelana i wyroby rze­
miosła artystycznego. 
Niejeden z naszych Czy 
tętników — „hobbystów” 
marzy o uzupełnieniu 
swych kolekcji oryginał 
nych przedmiotów arty­

stycznych, właśnie 
egzemplarzami z dale­
kich Chin.

W naszym kąciku „na 
sze hobby", przedstawia 
my dziś piękne chińskie 
wachlarze, parasolki, bi­
żuterię oraz... uroczą 
dziewczynę, studentkę 
szczecińską, aby nikt 
nam nie zarzucił, że „cu 
dze chwalicie, swego nie 
znacie”.

A my napraicdę zna­
my i... bardzo lubimy.

Dwunastu „NIEGRZEGZHYGH“ 
C H ŁO PC Ó WSĄ w wielu szko­

łach. Tworzą mniej 
lub bardziej zorgani 
zowane grupy, które 
w swej „działalno­
ści” są tak podobne 
do siebie, że wy6tar 
czy przykład z jed­
nej, aby otrzymać 
obraz ogólny. W tej 
szkole grupa liczy 
dwunastu chłopców 
z klas od V do VII. 
Są wśród nich syno 
wie rodziców ze 
wszystkich właściwie 
grup społecznych. 
Nie chcemy piętrzyć 
przykładów. Z „dwu 
nastu niegrzecznych 
chłopców”  pokażemy 
dwóch.

O jcem  Janka je« t zna­
n y  w  Szczecinie dzia­
łacz  spo łeczny. C h ło­
pa k  w y m k n ą ł się spod 
k o n tro l i  rodz iców . P a li 
pa p ie ro sy, w ag aru je , od 
dw óch la t  u t rz y m u je  s to  
s u n k i seksualne z p ro s ty  
tu tk a m i. P ew nego dn ia  

1 sp ro w a d z ił do  do m u pa - 
• r u  ko le żków , zam kn ę li 

się w  p o ko ju , p i l i  w ino . 
G dy m a tka  ja k o  a rg u ­
m e n tu  w ychow aw czego 
chc ia ła  użyć m io t ły ,  Ja­
n e k  ostrzeg ł: „M a m o , 
m io tła  m a dw a koń ce ” .

, T a d z ik  — uc ie ka  z do 
m u , bo n ie n a w id z i m a t- 

i 'k i  i  je j  c iąg le zm ie n ia ją  
cych się „m ę żó w ” . Chce 

. być  razem  z o jce m , ale 
te n  za ło ży ł sobie ju ż  no­
w ą  rodz inę . N ap isa ł do 
szko ły , że c h c ia łb y  u- 

, m ieścić syna w  „ ja k im ś ”  
zak ładz ie . S iostra  T ad z i- 
ka je s t m łodoc ianą p ro ­
s ty tu tk ą , m a tka  zna jdu ­
je  się na k ra w ę d z i na ło ­
gow ego a lko h o lizm u . Ta 
d z ik  też u p ija  się do n ie  
przy to m n ośc i. Po k i lk a  
ty g o d n i p rze byw a poza 
dom em . W  ty m  okres ie 
ko m p a n i ze szko ły  zaopa 
t r u ją  go w  żyw ność. K i l  
k a k ro tn ie  b y ł  ju ż  no to­
w a n y  w  m il ic j i  zą d rob­
ne kradzieże.

Milicjant jest w  tej 
«zkole częstym gościem.

*  T u  może pomóc t y l ­
ko  zup e łn a  izo la c ja  ty ch  
ch ło pcó w  od  reszty  ucz­
n ió w  — tw ie rd z i k ie ro w ­
n ik  szko ły .

Wraz z wychowawcami 
przekonuje, tłumaczy, 
grozi domem popraw­
czym. Z boku przypa­
trują się temu pozosta­
łe dzieci. A są wśród A  więc izolacja? Ale 
nich takie, dla których jaka? Przecież nie w 
wyczyny „chłopców z szkole specjalnej, bo 
grupy” urastają do ran- tam jest miejsce dla
gi bohaterstwa.

Pierwsze 
wydawnictwo 
na 600-lecie 
UJ

„ IN S Y G N IA  U n iw e rsy te ­
tu  Jag ie lloń sk ieg o ”  — to  
t y tu ł  p ie rw sze j a o zyc ji, 
k tó ra  uka za ła  się w  ra ­
m ach c y k lu  w y d a w n ic tw  
p rzyg o to w yw a n ych  z oka­
z j i  zb liża jącego się 600-le- 
c ia  k ra k o w s k ie j A lm a  M a-

A u to r  p ra c y , d y r  M u­
zeum  N arodow ego w  K ra ­
k o w ie  p ro f. d r  Adam  
B ochn ak , om aw ia  w  n ie j 
dz ie je  n a js ta rszych  sym ­
b o li w ła d zy  re k to rs k ie j — 
ś red n iow iecznych be re ł 1 
lasek u n iw e rsy te ck ich , ła ń  
cuch ów  re k to rs k ic h  i  dzie 
kań sk ich , p ie rśc ie n i itp . 
— s ta no w ią cych  bezcenne 
za b y tk i ro d z im e j i  zag ra­
n iczn e j sz tu k i z ło tn icze j.

R ów n ie  w arto śc io w ą  po­
zyc ją , z c y k lu  w yd a w ­
n ic tw  jub ile uszo w ych , jes t 
praca re k to ra  K ra k o w s k ie j 
A ka d e m ii M edyczne j . p ro f. 
d r  Leona Tochow icza s ta ­
now iąca zarys h is to r ii  k ra  
k o w sk ie j szko ły  m edycz­
ne j, k tó re j po czątk iem  b y ł 
da w n y  w y d z ia ł leka rsk i 
U n iw e rs y te tu  Jag ie lloń ­
skiego.

dziecka umysłowo upo­
śledzonego. Do chłop­
ców z grupy nie można 
też zastosować najwyż­
szego stopnia represji 
wychowawczych — za­
kładu poprawczego. Są 
oni tylko moralnie za­
niedbani. Potrzebna im 
jest silna ręka wycho­
wawcza. A  tej właśnie 
brakuje w tej szikole, 
jak zresztą i  w wielu 
innych.

Szkoła, mając możność 
najwcześniejszego zaob­
serwowania demoraliza 
c ji dziecka, mogłaby 
je j zapobiec przez właś­
ciwe oddziaływanie wy­
chowawcze. Mogłaby, 
gdyby zamiast starań o 
usunięcie „niegrzecz­
nych” chłopców, wycho­
wawcy zadali sobie trud 
indywidualnego podej­
ścia do nich. I  chyba w 
tych wysiłkach nie po­
zostaliby odosobnieni. Z 
pomocą przyszłaby orga 
nizacja. młodzieżowa 
działająca na terenie 
szkoły, sąd koleżeński, 
kolektyw zdrowej morał 
nie młodzieży. Nieje­
den to już raz sięgnięto 

i pó te wartości . wycho­

wawcze ! niejeden raz
przekonano się, że jest 
to droga właściwa.

P rzyk ład ?  Proszę ba r­
dzo. W acek b y ł je d n ym  
z  ch łopców  g ru p y . Zda­
rz y ło  się, że na le k c j i  
w  „zd e n e rw o w a n iu ”  rzu 
c.ił w  na uczyc ie la  ka ła ­
m arzem . „Z a  ka rę ”  
ch łopca przen ies iono do 
in n e j szko ły . S po tka ł się 
ta m  z ro zu m n ym  po de j­
ściem  grona na uczyc ie l­
sk iego, 7. s iln ą  a le  w y ­
chow aw czą ręką . Dziś 
W acek cieszy się ja k  na j 
lepszą o p in ią  w  sw o je j 
no w e j szkole,

H. SO C H AC K A

| Elektrownia
| „Pomorzany“ 
¡wykonała plan 
: miesięczny
i ZAŁOGA elektrow 
i ni „Pomorzany”  za- 
i meldowała o przed- 
i terminowym wykona 

niu planu produkcji 
za listopad br. Do 
końca miesiąca ener 
getycy z Pomorzan 
dadzą dodatkowo 
produkcję rzędu 800

tys. kllowatogodzin.
Załoga elektrowni 

„Pomorzany” realizu 
Je obecnie zobowią­
zania podjęte dla ucz 
czenia V Kongresu 
Związków Zawodo­
wych. Zobowiązała 
się ona wykonać 
plan roczny w 104 
proc. zaoszczędzając > 
7,7 tys. ton węgla > 
umownego. Oszczęd- > 
ność tę uzyska się ^ 
dzięki zmniejszeniu f  
zużycia paliwa u- 
mownego brutto z 
372 g na kilowatogo 
dzinę do 359 g. War i 
tość zaoszczędzonego 
w ten sposób węgla • 
wyniesie około 2 
min. zł. (k) ^

N a s ze  „ho bby“

„Chińszczyzna“
N A S Z Y J N IK I *  la k i 

i  b u rsz tyn u , w ie lo b a rw ­
ne' pa ra so lk i, w yd a ją  
się b yć  w p ro s t w y k o ­
nane z m ys ią  o p ię kn e j 
d z ie w czyn ie  ze... Szcze 
c ina . W id z ie liśm y  po­
dobne w  W arszaw ie, 
a le  ta m te  (napraw dę!) 
n ie  . b y ły  ta k ie  ładne.

O R Y G IN A L N Y  c h iń ­
sk i w ach la rz  w yko n a n y  
je s t ... z a rom atycznego, 
sanda łow ego drzewa. 
O ng iś  n ieod łączna
część w y tw o rn e j to a le ­
ty  naszych ipań, dziś ra  
cżej ju ż  ty lk o  p ię kn y , 
a r ty s ty c z n y  re k w iz y t.

(kg)
Foto. W . Cieślakowa

S t a t e -
KSIEZYV?

TtUM C .O M O C H Ö W SkÄ lH H IH flH IflH H H

WCIĄGNĄŁ! powietrze !  analizował jak 'do- 
iwiadczóhy chemik: flaki, machorkowe papiero 
sy, typowy dla podrzędnej knajpy zapach pija­
ków. Gdzie tam bukowe liście!

Kelner przyniósł głęboki talerz gulaszu, po­
stawił przed dziewczyną.

— Mógłbym zrobić państwu herbatę.
Kiedy mówił, rzeczywiście był podobny áo 

'Andre Gide’a. Kiwnęła głową na znak zgody. 
Usta miała zapchane chlebem. Gulasz był kolo­
ru  khaki, pływała w  nim cebula, ale Wanda 
zmiatała z talerza zachłannie, a pies wpatrywał 
się w  nią wygłodzonym wzrokiem. Zaskomlił, 
dała mu kawałek, zjadł z takim 6amym apety- 
łem jak ona.

Andre Gide poetawił przed nim i kubki z her­
batą. Unosiły się nad nim i gorące kółka pach­
nącej rumem pary, a Andrzej miał chęć powie­
dzieć coś niesłychanego i całkiem niezwykłego. 
Szukał słów, nic jednak nie przychodziło mu na 
myśl poza banalnym — kocham cię. '

— Musimy już iść — powiedział.
Pies nie miał ochoty. Szparą pod drzwiami 

(Wciskała się ciemność i rybie zimno Dunaju.
Wanda zaproponowała:
— A gdyby tak zostawić go tutaj? Może An­

dre Gide chętnie by się zaopiekował takim 
psem?

Zostawili kelnerowi królewski napiwek i psa 
drzemiącego pod stołem. Wysunęli się na pal 
Säch. AIe niedoszli ieszezg do rogu, gdy. ros-

legi się za nimi tupot nóg faceta o odstających 
uszach, który siedział przy barze.

— Proszę pani! Proszę pani!
Podał jej sznur z trzęsącym się psem.
— Zostawiła go pani. — Wodził po niej łako­

mym wzrokiem.
— Jest pan bardzo uprzejmy.
-— Dla takiej seniority...
— Dziękuję panu.
- -  Przecież jestem dżentelmenem, no nie?
Andrzej podziękował mu jeszcze raz takim 

tonem, że młodzik natychmiast się ulotnił. Był 
bardzo niski, wyglądał cherlawie.

Byli bezradni.
— Musimy przywiązać go gdzieś w  parku.
Po ciemku szukali drzewa w jakimś zacisz­

nym miejscu. W iatr się wzmagał, światła mia­
sta przebłyskiwały przez mgłę niby daleka wy­
spa. Andrzej i  pies byli zmęczeni. Wanda się 
śmiała.

— Wydaje m i się, że jestem w Skandynawii.
Jej wesołość budziła lekkie przerażenie. Przy­

pominała rusałki, porywające w  tan napotka­
nych młodzieńców i zmuszające ich do tańcze­
nia tak długo, dopóki nie wyzionęli ducha.

Natknęli się wreszcie na otwartą altankę. 
Wiatr tam nie hulał, podłoga zasłana była liść­
mi. Pies pozwolił się przywiązać bez protestu. 
Z radością skulił się w kącie obok narzędzi 
ogrodniczych.

— Rano ktoś go tu znajdzie. Przynajmniej 
mam nadzieję — Andrzej pocierał zapałkę po 
zapałce. W ich świetle, jak w blasku eksplozji, 
ukazywał się zasnuty pajęczynami sufit, poła­
mana ławeczka i je j ręce przywiązujące sznur. 
I  ciemność. Jej oczy, płomień włosów i inicja­
ły  wyryte na ścianie: BV+BB. I  ciemność. Po­
ta rł ostatnią zapałkę, zasyczała, zielonym lukiem 
spadła między liście. Ciemność.

Napływała fala słodyczy i bezsensownej wo­
ni bukowych liści.

Wyciągnął ręce, natrafił na miękką welr< 
kostiumu.

— Wanda!
Otworzył usta jąk człowiek, który tonie.
Matka podała Józefowi czterdzieści koron.
— Coś strasznego, jak te pieniądze śię roz­

chodzą. Żebyś je przynajmniej cenił. Q nasze

wykształcenie n ikt nie dbał. Pozdrów ode mnie 
pannę Schwarz.

Józef chowając pieniądze do kieszeni czuł się 
jak przestępca. Ale jednocześnie wpadło mu na 
myśl, że panna Schwarz mogłaby podwyższyć 
opłatę. Uczniów ma aż za wielu, musi palić 
w  piecu, a to kosztuje, dwanaście koron za go­
dzinę nie byłoby tak dużo. A jego dochody 
wzrosłyby o całe osiem koron.

Panna Schwarz była znakomitą nauczycielką 
niemieckiego. Jej ojciec był dyrektorem banku 
i szlachcicem. Dom w  Berlinie na Unter den 
Linden prowadzili na bardzo wysokiej stopie. 
Potem dyrektor umarł, a panna Schwarz prze­
niosła się do Bratysławy, gdzie żyła wspomnie­
niami, a zarabiała na życie udzielaniem lekcji. 
Jej mieszkanie pełne było obrazów, meissenow- 
skiej porcelany i srebrnych świeczników. Nosi­
ła aksamitkę na szyi, uwielbiała Haendla i  czar 
ną kawę. Panna Schwarz była znakomitym pe­
dagogiem, panna Schwarz była płodem bujnej 
wyobraźni Józefa.

Ojciec nie dawał mu kieszonkowego. Jego 
zdaniem chłopiec m iał wszystko, czego potrze­
bował, a pieniądze młodych ludzi psują. Matka 
podzielała ten pogląd. Józef dumał, dumał, aż 
wreszcie wypisał się ze Szkoły Języków Ob­
cych. W domu oświadczył, że profesor Katz n i­
czego nie potrafi nauczyć, ma tyrolski akcent 
i w ogóle jest absolutnym zerem, pasał kiedyś 
krowy. Sam znalazł pannę Schwarz, nieco droż­
szą, ale wspaniałą nauczycielkę, która na doda­
tek chodziła w glorii wytwornej damy. Była 
z nią tylko jedna niewygoda — lekcje odbywa­
ły się wieczorem, kiedy ojciec niechętnie pu­
szczał go z domu. Ale nie brała pieniędzy dar­
mo. Godzina lekcji przeciągała się zazwyczaj 
1o dwóch, a gdy w programie była konwersa­
cja, nawet do dwóch i  pół. Doktor Pasztinsky 
był zadowolony. Józef także. Wypada dodać, że 
liemiecki kuł sam. Zbyt mu zależało na alibi, 
nkie mu stwarzała kochana panna Schwarz.
Matka przykazała:
— Weź szalik i czapkę!
Wzruszył ramionami.

.(Ciąg dalszy nastąpi) (11) i,

W  17- I e c i e
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Święto
Przyjaciół

NA ścianie kościoła O. O. Ka­
pucynów przy ul. Miodowej w 
Warszawie widnieje po dziś 
dzień podniszczona biegiem cza­
su tablica z napisem:

JAREJ KRlZANlC  
1615 — 1683

kapłan i szlachcic chor­
wacki, głosiciel jedności 
słowiańskiej, w Polsce 
znalazł schronienie, poległ 
w potrzebie wiedeńskiej, 
wykonując rozkaz bojowy 

Jana I I I  Sobieskiego.

Tablica ta świadczy o więzach' 
łączących Jugosławię z Polską 
w odległych bardzo czasach. 
Wiemy również o całych oddzia 
łach polskich walczących w 
okresie ostatniej wojny w ra­
mach wielkiego jugosłowiańskie 
go ruchu partyzanckiego o wy­
zwolenie tego kraju spod jarzma 
hitlerowskiego.

Tradycyjna przyjaźń łączy1 
więc narody Jugosławii i  Polski 
od bardzo dawna. Dziś przyjąźń 
ta nabiera kształtów szerokiej* 
płodnej współnracy dwóch nie 
zależnych państw, budujących 
u siebie odmiennymi nieco dro 
gami socjalizm i mających iden. 
tyczne lub zbieżne poglądy w 
sprawie utrzymania pokoju i po 
kojowego współistnienia między, 
narodami.

M IJ A  17 la t. od c h w ili:  W edy 20 
lis topada 1945 r. p ro k la m ow an o  
F ed eracy jn ą  Lu do w ą R ep ub likę  
Jug os ła w ii. W  ciągu tego czasu 
Jugos ław ia odbudow ała się ze 
s trasz liw ych , podobnych do na­
szych, zniszczeń w o je nn ych . O p ia 
ra ją c  się na zasadzie soc ja lis tycz  
ne j w łasności ś rod ków  p ro d u k c ji/  
przeob raz iła  sie w  nowoczesny 
k r a j ,  m ogący sie poszczycić po ­
w a żn ym i osiągn ięciam i w  * rozbu­
do w ie  przem ysłu i  ro ln ic tw a , nau 
k i  i  k u ltu ry .

Również niemałe sukcesy od­
nosi Jugosławia w dziedzinie po 
lityk i zagranicznej, występując 
aktywnie w grupie państw nieza 
angażowanych. Podobnie jak in 
ne państwa socjalistyczne, jest 
ona za rozwiązaniem wszelkich 
spraw międzynarodowych w du 
chu pokojowej współpracy. Ju­
gosłowianie popierają radziecki 
plan rozbrojenia i  zakaz do­
świadczeń z bronią jądrową, 
idee stref bezatomowych, doma­
gają się likwidacji wszelkich 
form kolonializmu.

Płaszczyzna w spó lnych celów ! 
soc ja lizm u i  p o k o ju  stw arza co­
raz pom yśln ie jsze  w a ru n k i do 
dalszego rozw oju  stosunków  po l­
sko-jug os ło w ia ńsk ich . W zmożone, 
zwłaszcza w  ciągu ostatn iego cza 
su k o n ta k ty  m iędzy Po lską  i  Ju­
gosław ią. liczne w zajem ne w iz y ty  
po lsk ich  i jug os ło w ia ńsk ich  mę­
żów  s tanu, dzia łaczy gospodar­
czych i  k u ltu ra ln y c h , czyn ią  w sp ó ł 
pracę m iędzy naszym i k ra ja m i co­
ra z  szerszą, głębszą i  ow ocnie jszą ;

Temu też celowi służyła ostai 
nia bardzo pożyteczna wizyta 
min. Rapackiego w Jugosławii.

W dniu Święta Republiki Ju­
gosłowiańskiej naród polski ży­
czy bratnim narodom Jugosławii 
dalszych sukcesów. (G. E.)

K s ią ż k i
n a d e s ła n e

M g r inż . Józef C E L IŃ S K I.
In s ta la c je  B u do w la ne — PW SZ 
1962 — cena 31 zł.

Książka zaw iera w iadom ości 
po trzebne w  zawodzie m on tera  ru  
ro w y c h  in s ta la c ji bu do w lan ych. 
O m ów iono w  n ie j ins ta lac je  w odo 
ciągowe, kan a liza cy jn e , gazowe; 
w e n ty la cy jn e , centra lnego ogrze­
w an ia  i c iep łe j w ód y o raz zasa­
d y  ich  p re fa b ry k a c ji,  m on tażu  1 
eksp loa tac ji.

L u d w ik  B A R  — Kodeks B u do w ­
la n y . W ydaw n ic tw o  P raw n icze -a  
1962 — cena 95 zł.

A leksander D YŻE W S K I — Tech 
n o log ia  i  O rgan izac ja  B udow y —, 
A rk a d y  — 1962 — cena ISO zł.

Praca pośw ięcona je s t podsta­
w om  te o re tycznym  oraz zastoso­
w a n iu  w  p ra k tyce  dw óch dyscy­
p lin , a m ia n o w ic ie  ¿.Technologii I 
m echan izac ji ro b ó t budo w lan ych ’ * 
o raz „O rg a n iz a c ji i p la no w an iu  bu  
d o w y” .

A T LA S  GE O G R AFIC ZN Y —
Państw. Przeds. W ydaw n . K a rto ­
g ra ficznych  — 1962 — cena 80 zh

O ddając C zy te ln ikom  do rą k  no 
w o op racow any A tla s  Geogra ficz­
n y  d la  szkół średn ich . P aństw o­
we Przeds ięb iors tw o W ydaw n ic tw  
K a rto g ra fic zn ych  m a nadz ie ję, że 
zaspoko i on po trzeb y szko ły  i  spoe 

^  leczeństwa.


